
K A T O L IK .

KATOLIK
w y ch o d zi w  k a żd y  C zw a rtek .

A B O N A M E N T :

W  Stan eh Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “ Ź iódło” 2.00
Num er p o jed y ń czy ..........................3e
W  innych k ra jach ..........................2.00

W szelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

P ro f. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln Sc 1. Av3.

S t l L W A l  ł R E f c , W ISCONSIN.

W ydaw ca: K s . W . G R U T Z A .

Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter.

A D Y E R T IS IN G  R A T E S:
tfpace W eek  Mo.
1 in cn  50c $1.25
2 in ch  $1.00 2.50
3 im h  1.50 3.75

c o l . 2 50 5 50
co l. 4 50 12 00

1 col 7.00 20.00

3 Mo.
$2.50 

4.50 
6.25 12.00

10 00 
18 00
30.00 40.00

6 Mo. 1 yr. 
$5.00 $10.00 

8.00 15.00
20.00 
30 00 
50 00 

100.00

20 00 
30 00

Polska oświata,

O dznaczen ia P o la k ó w  
p a r y sk ie j .

na w y s ta w ie

W spisie odznaczonych na 
w ystanie powszechnej w P a ­
ryżu znajdujemy nazwiska n a ­
stępujących Polaków:

G r u p a  V. elektryczność,
Mejrowski; — medal złoty.
Dobrowolski, współpracownik
firmy “Allgemeine E lektrici
tatsgesellschaft” — dyplom
honorowy. Jordan — medal
złotv. Krzemieniecki, medal
złoty; Mizgajski, współpraco
wnik firmy Krzemienieckiego,
medal srebrny; A bdank Aba-
kamowicz “hors concours”
w klasie 27, rozmaite przy-
stesowonia elektryczności.*/

G r u p a  V T. Inżynierya 
cywilna, śiodki transportowce. 
Towarzystwo fabryki cementu 
Grodziec, dyplon honorowy. 
Towarzystwo fabryki cementu 
W ysoka, medal złoty. Skar- 
biński Stanisław, współpraco 
wnik firmy Grodziec, medal 
złoty. Skarbiński Maryan, 
współpracownik firmy G ro­
dziec, medal srebrny. Masal- 
ski współpracownik firmy 
“V ert Conrad”, medal złoty. 
Jakubow ski, medal srebrny. 
Nasowski, wzmianka honoro- 

Kerbedź z departam entuwa
dróg żelaznych w Rosyi, medal 
złoty. '

Konopczyński, Kostane- 
cki, Bychowiec, Olszewski, 
Borkowski, Kwieciński, B a­
liński, Zdziarski, z departa ­
mentu dróg żelaznych w Rosyi, 
medale złote. Radziej i J a n ­
kowski, z departam entu dród 
żelaznych w Rosyi, madale 
srebrne. Dobiecki, w spółpra­
cownik firmy A uburtin , medal 
srebrny. Tomaszewski, za 
statystykę dróg m o r s k i c h  
w Rosyi, medal srebrny. Za­
błocki, współpracownik drogi 
przez Bajkał, medal srebrny. 
Modrzewski, za budowę mostu 
“R oek-Island” we Francyi, 
medal srebrny. Ciechanowicz 
z departam entu dróg i mostów 
w R osji, medal srebrny. Bo­
gusławski, współpracownik 
kolei żelaznych rosyjskich, 
medal srebrny. Zagórski, b u ­
dowa linii Perm Kotlas, medal 
srebrny. Pawłowski, budowa 
kolei syberyjskiej, medal sre­
brny. M ikuliński, współpra­
cownik regulac-j i W isły, medal 
srebrny. PozAiak, budowa 
kolei syberyjskiej, medal sre­
brny. Godebski, za prace 
statystyczne we F ian c ji, me 
dal s re b rn j. Podruski, budo­
wa kolei syberjjskĄ j, medal 
srebrny. Podolski, współpra 
cownik firmy ‘ Berlin anhal- 
tischer M aschineubau”, m< dal 
bronzowy. Rodziewicz, rdsyj- 
ska kolej zachodnio południo­
wa, medal bronzow. Kozłow 
sk i.' współpracownik Tow a 
rzystwa kolei żelaznej póln 
we Francyi, medal Sronzowy. 
Dziemba, ministerstwo robó. 
publicznych w Prusiech (za­
szczytna wzmianka). Stoją 
nowski, ekspert w klasie 30

parowe automobile itd. J a n ­
kowski z W arszawy, medal 
złoty.

Fabryka powozów w Szy­
dłowcu, medal bronzowy. 
Ulanowski zaszczytna wzmian - 
ka. Starzyński, współpraco­
wnik firmy Jankowskiego we 
Warszawie, medal złoty. Ga- 
bowski, współpracownik firmy 
“Guiet et Comp. ’ we Francyi, 
medal srebrny. Chodaczyński, 
współpracownik firmy Sanów, 
medal srebrny. Rudzki, me­
dal złoty. Zarząd kolei war- 
szawsko-wiedeńskicj, medal 
srebrny. Januszewski za pul- 
weryzator dla ogrzewania 
wagonów naftą, medal sre­
brny. Towarzystwo galicyj 
skie budowy wagonów i m a­
szyn, medal srebrny. Kozłow­
ski W ładysław, medal bron 
zowy Mancewicz i Olekiewicz 
z W arszawy, wzmianki za 
szczytne. L ipko wćki Józef 
członek Towarzystwa ham ul­
ców Liokowskiego, medal
złoty. Szopski, współpraco­
wnik Tow. budowy wagonów 
i maszyn w Sanoku, medal 
srebrny. Jankow ski P., zarząd 
kolei żelaznych rosyskich,
medal srebrny. Skuplewski, 
zarząd kolei żelaznej rosyj 
skiej, medal srebrny. Makłow- 
ski, współpracownik Tow. 
kolei elektrycznej francuskiej, 
medal bronzowy. Sowiński,
współpracownik firmy “Gillet, 
F o reste t Comp.” , medal bron 
zowy. Ja jko , współpracownik 
Tow. budowy wagonów i
maszyn w Sanoku, medal 
bronzowy. Onufrowicz, Cho- 
łodkowski, T  e o d o r o w i c z, 
Przedborski, z zarządu kolei 
żelaznych rosyjskich, medal 
bronzowy. Ciągliński, Tow. 
kolei żelaznej Moskwa-Kazań, 
medal bronzowy. Lisicki J., 
fabryka lukomotyw Towarz. 
austryacko - węgierskiego za­
szczytna wzmianka. K rakow ­
ski, Tow. budowy maszyn i 
wagonów we Wiedniu i Ko- 
tuński, zarząd kolei żelaznych 
zaszczytne wzmianki.

Chińskie dzienniki

przykładają więcej wagi do 
form zewnętrznych, niż k ry ­
tycznej treści. W skutek tego 
treść ta jest częstokroć dla 
Europejczyka tvprost śmie­
szna. W  dużych, otwartych 
dla cudzoziemców miastach 
portowych, istnieje wprawdzie 
k ilka przez Chińczyków wy­
dawanych pism, które w ygła­
szają potrzebę reform, prze­
ważająca jednak masa ludu, 
zna dzienniki te zaledwie z n a­
zwiska. Pomimo to Chiny 
mają pełne prawo do sławy, 
że pierwsze wydały gazetę, 
gdyż od tysiąca przeszło lat 
w mał\ m formacie, w żółtej 
okładce, wychodzi codzień 
w Pekinie ofieyalna P ek iń ­
ska Gazeta.

Dziennik ten podaje wia 
domości dworskie, osobiste, 
rozporządzenia władz, rozma­
ite doniesienia o sprawach 
państwowych, ma się rozu 
mieć zawsze we formie, schle­
biającej rządowi: Treść P e­
kińskiej Gazety jest dla sto­
sunków i obyczajów chińskich 
bardzo znamienną i w k ró ­
tkich zdaniach daleko jest 
wymowniejszą, niż długie o 
kresy i całe artykuły. O g ła­
szane |v niej bywają sprawo 
zdania gubernatorów, którzy 
z pomocą “bogów wojny” 
stłumili szczęśliwie rozkosz 
w całej prow incji; następnie 
i lą doniesienia o budowie 
bram tr j umfaluyeh na cześć 
znakomitych obywateli: dalej 
prośby burmistrza o pozwo 
lenie wyżyższenia bożka jego 
miasta o jednę rangę wyżej, 
ponieważ po długiej suszy 
obfity deszcz zesłał.

W  ósmem dziesiątku la t

ogłoszony 
na mocy

bieżącego stulecia 
był nawet rozkaz, 
którego miano wznieść świą­
tynię armatom K ruppa za te 
świetne usługi, jakie oddafy 
przy odebraniu Kaszgaru. Dla 
wiarogodnościi charakterysty­
ki urzędowej Gazety P ek iń ­
skiej dość jeszcze jednego 
przykładu: Kiedy w roku 1860 
Francuzi po zawarciu pokoju 
otrzymali 36 milionów taelów 
odszkodowania wojennego, 
Gazeta Pekińska opisała fak t 
ten w następujący sposób: 
“W ładca dziesięciu tysięcy 
la t” t.j. cesarz, wygłodzonym, 
obszarpanym żebrakom cu­
dzoziemskim pozwolił przyjść 
do Pekinu dla otrzymania 
jałmużny. Niezgrabni b a r­
barzyńcy zrządzili w piawdzie 
trochę szkód w pałacu; schwy­
tano także niektórych d ra ­
bów na złodziejstwie; w in ­
nych jednak należycie u k a ­
rano.

Charakter Wiktora 
Emanuela III.

Korespondent rzymski Ber- 
linerTagblatu miał sposobność 
rozmawiania z dep. Moran- 
dim, długoletnim uauczycie- 
lem następcy tronu, do k tó ­
rego jest szczerze przyw iąza­
ny; że zaś nie należy do ża­
dnego stronnictwa, przeto sąd 
jego zasługuje podwójnie 
na uwagę. Nowy kró l,..zda­
niem Morandiego, jest czło­
wiekiem stanowczego chara­
kteru i silnej woli. We wszyst­
kich dziedzinach, zwłaszcza 
w zakresie podatków, życia 
ekonomicznego, sprawiedliwo­
ści, ośw laty, potrzebne są 
gruntowne reformy, o których 
mówią od trzech dziesiątek 
lat, lecz me myślą ich w pro­
wadzać. W iktor Em anuel 
jest człowiekiem odpowiednim 
do pojęcia inieyatywy, celem 
rozstrzygnięcia istniejących 
kwestyj draz'liwych i zapo­
czątkowania odrodzena kraju, 
tem bardziej, że tragiczne wy 
p a d k i. wzmocuiły jeszcze jego 
siłę woli. Opowiadanie, że 
następca tronu poświęcał się 
jedynie studyowaniu numi 
zmatyki, jest legendą; z ró 
wnem upodobaniem uczył się 
geografii i historyi którą zna 
tak  dobrze, jak  profesor uni 
wersytetu. Pod wielu wzglę­
dami podobny jest do dziada 
swego, tylko subtelniejszy 
i bardziej wykształcony. Je 
śli “Re galontuom o” był prze 
ważnie żołnierzem, a pi żytem 
politykiem, to wnuk ^egojest 
dzięki szczęśliwej intuicyi, 
człowiekiem najwyższego w y­
kształcenia nowoczesnego i 
wzniosłych pojęć życiowych. 
Posiada też dokładną znajo 
mość ludzi, pojm uje szybko i 
zna dokładnie Włochy i W ło ­
chów, a najlepiej armią i 
flotę.

Co się tyczy ministerstwa, 
to król na razie zmian ża 
dnych nie przedsięweźmie, lecz 
czekać będzie dalszego rozwo­
ju stanu rzeczy. Nie oprze 
się na żadnej partyi parła 
mentarnej, lecz będzie brał 
dobro tara, gdzie je znajdzie, 
a potrafi, wbrew wszelkiemu 
oporowi, bez względu na d a ­
ne okoliczności, przeprow a­
dzić to, żeby parlament 
w pi zyszłości nie wyczerpy­
wał się w drobiazgach, lecz 
istotnie działał z pożytkiem 
dla narodu. O prawach wy- 
jjtkow ych nie zechce król 
prawdopodobnie nic wiedzieć, 
również nie wyjdzie od tronu 
wniosek, domagający się kary 
śmierci. Ponieważ jednak 
pragnie tego 30 mil. Włochów, 
a tylko 2 miliony są przeci 
wne, przeto wniosek podobny 
przedstawiony będzie niewą­
tpliwie w parlamencie. Jako  
żołnierz, jest król niesłycha­

nie surowy, ale też i sprawie 
dliwy. Nie cofnął się przed 
wyłączeniem z armii niektórych 
oficerów za czyny niedelika­
tne i wszelkiego rodzaju nad­
użycia, a postępowanie to za­
stosuje też pewnie do admini- 
stracyi państwowej. Jako mo­
narcha na wskroś nowocze 
sny i konstytucyjny, król 
W iktor Em anuel I I I . nie 
zmieni też prawdopodobnie 
skromnego trybu życia dworu 
ojcowskiego. Król jest je ­
dnocześnie obywatelem i żoł­
nierzem, a bystrość umysłu 
jego i stanowczość charakte 
ru zarówno w armii, jak i 
w administracyi państwa tylko 
dobre zdziałać może.

M oraudi zakończył słowa­
mi: “Nasz parlam ent nie jest 
taki zły, jak  jego opinia. 
Większość za dobrymi praw a­
mi znajdzie się zawsze. Nie 
brak  też będzie ministrów, 
posłusznych woli króla. Stąd 
król przeprowadzi w zakre­
sie konstytucyi wszystko d o ­
bre, co tylko będzie w ego 
możności” .

Oto świadectwo nauczyciela 
o swoim uczniu!

W YSTAW A ŚW IATOW A W GLASGO- 
W IE .

Pod protektoratem  królowTej 
angielskiej i księcia W alii za­
mierzone jest otwarcie w maju 
1901 roku międzynarodowej, 
wystawy światowej w Glas 
gowie, która trwać będzie 6 
miesięcy i da możliwie 
wszechstronny obraz rolniczej 
i przemysłowej produkcyi 
W. Brytanii, tudzież jej pro- 
w incjj i kolonij. Także pro- 
dukeya państw obcych będzie 
miała szerokie pole do popi 
su. Ostatnia wystawa świa­
towa w Glasgowie, urządzo 
na przed laty dwunastu, u- 
pamiętniła się nadzwyczajnem. 
powodzeniem. Zwiedziło ją 
wtedy około 6 milionów osób. 
Na koszta obecnej ekspozy- 
cyi preliminowano fundusz 
przeszło 12 milionów koron. 
Wystawa obejmować będzie 
następujące działy główne: 
1. p rodukcja  surowa, ro ln i­
ctwa i górnictwa, 2. ręko­
dzieła, 3. maszyny, motory, 
elektrotechnika, 4. transport 
i komunikacya, 5. inżynierya 
m arynarki i budowy okrętów, 
6. oświetlenie, 7. nauka, przy­
rządy naukowe, wychowanie, 
muzyka, 8. sport, 9. sekeya 
przemysłu kobiecego, 10. sztu­
ki piękne, w szczególności 
też historya i archeologia 
szkocka. Komitet wystawo- 
w y  liczy na to, że wielka 
część przedmiotów, zgroma­
dzonych na tegorocznej w y­
stawie paryskiej, wprost z tam- 
tąd odjedzie do Glasgowa. 
Postarano się też o możliwie 
znaczne ulgi transportowe dla 
takich okazów wystawowych.

WŁOSY ZDROŻAŁY!

W łos ludzki, ściślej mówiąc 
kobiecy, iest zwłaszcza we 
Francyi, przedmicten osobne­
go, wy3oko rozwiniętego prze 
mysłu, któremu wojna chińska 
grozi poważnem przesileniem, 
jeśli nie zupełną ruiną. Ery- 
zyerzy i perukarze francuscy 
załamują ręce. Dotychczas 
sprowadzali włosy, potrzebne 
do fab rykacji swej, w p rze ­
ważnej części z Chin i to po 
cenach stosunkowo niskich. 
Zaledwie kilka tygodni up ły ­
nęło od wybuchu niepokojów 
chińskich, a ceny te podniosły 
się pięciokrotnie, mianowicie 

20 na 100 franków  za k i­
logram. Sprowadzanie w ło­
sów’ z innych krajów  nie jest 
tak łatwe. W  szczególności 
nie pozbawiłaby się kobieta 
francuska za nic w świecie 
własnych włosów i nie odda­
łaby ich w handel. Perukarze 
francuscy mają dla fab rykan­
tów swych ze suiowca chiń- 
kmgo główne targ i zbytu 

w Ameryce północnej. Już 
teraz podaż iest za mała, a 
popyt rośnie. Krach włosowy 
zdaje się więc nieuniknionym .

Anarchiści.

Pióro wzdryga się przed 
opisem okropnych zbrodni 
szału anarchistycznego. Nie 
minęło dwa “lata od pam ię­
tnego dnia wrześniowego, jak 
Luigi Lucheni utopił pilnik 
w szlachetnem sercu cesarzo 
wej Elżbiety. W  żywej pa 
mięci stanęły na wiadomość
0 zamordowaniu króla Plum 
berta, anarchistyczne zbrodnie, 
dokonane w ostatnich latach: 
zamordowanie cesarzowej 
Elżbiety, zamordowanie p re ­
zydenta Carnota, prezydenta 
ministrów Canovas del Ca3til- 
lo, w pobliżu St. Sebastiano, 
bomby rzucane w teatrze Ly- 
ceum w Barcelonie, Paryżu, 
w Cafe Term inus, w restau- 
racyi Very, na bulwarze M a­
genta, na placu w Chicago.

Społeczeństwa walczą z a- 
narchizmem, który w swych 
szalonych zbrodniach przyno­
si hańbę cywihzacyi spół- 
czesnej—lecz walczą bezsku­
tecznie. Nie ma w historyi 
świata przykładu, żeby w  k ró­
tkim  stosunkowo okresie k il­
kunastu la t dopuszczono się 
tylu, z taką metodą i systema­
tycznie obmyślonych zbrodni.

W alka objęta jest nie z k ró ­
lami i panującymi, których 
anarchiści skazali na śmierć, 
lecz z państwowym i społe­
cznym porządkiem; z obecnym 
stanem i ukształtowaniem ży­
cia kulturnego . towarzyskie­
go, które ma być zburzone.

Jest to zupełnie zrozum ia­
łem, że po takiej zbrodni a- 
narchistycznej budzi się uczu­
cie zemsty i odwetu, znacho- 
dzi swój wyraz w piśmie i 
słowie, żąda głośno kary  i 
obrony przed powtórzeniem się 
takich herostratowych czy­
nów.

I  jak  zawsze, tak  i teraz 
w obliczu obrzydliwego m or­
derstwa, popełnionego przez 
szalonego zbrodniarza, pod­
niosą się głosy, żądające nie 
ukarania zbrodniarza, jako 
jednostki, lecz wytępienia ru ­
chu wolnościowego, oskarżo­
nego przez kosmopolityczną 
reakcyą o produkowanie ta ­
kich okropnych czynów.

Ja k  zawsze, tak  i teraz 
trzeba przypominać, że zbro 
dnie anarchistyczne lęgną się 
w anormalnych stosunkach 
społecznych, w złym systemie 
wychowawczym, w epoce u- 
padku ekonomicznego i e ty ­
cznego.

Kiedy cesarz Wilhelm wo­
ła w Bremerhaven do wojska, 
wysyłanego do Chin:

Pardon wird nicht gege- 
ben. Gefangene werden nicht 
genaehrt, fuehrt eure Waffen 
so, dass auf tausend Jahre 
hinaus kein Chinese es wagt 
einen Deutschen schiel anzu- 
sehen.

K iedy z nai wyższego miejsca 
ubóstwia się siłę i przemoc, 
kiedy się wysławia Hunów
1 króla E tzla, kiedy się p u ­
blicznie zachęca do pastw ie­
nia, kiedy się sztucznie hu- 
duje fanatyzm barbarzyńców 
— jakże się dziwić, że do 
słabych, mało odpornych, ła ­
two zapalnych umysłów de­
speratów społecznych znajdu­
ją przystęp te barbarzyńskie 
nauki fanatyków krw i i 
mordu.

Anarchizm jest wytworem 
dzisiejszego zanarchizo wanego 
społoczeństwa.

Szukać przyczyn, skąd się 
rodzi i dlaczego powstaje — 
jest rzeczą socyologów. Nie 
pora na tem miejscu nad tem 
się zastanawiać. Zawiodłoby 
nas to do wniosków, których 
nie chcieliśmy wyciągać.

Pozostanie to sm utną iroiną 
dziejów, że trzy strzały sza­
lonego w Monzy, przebiły 
pierś króla włoskiego w dniu, 
w którym  w . Bremerhaven 
wołano pamiętne słowa:

“ Pardon wird nicht gege- 
ben!”

n . H. WILTZIUS &  c o . ,
?""" - -U ' " ~  ̂ ~ ~ 1 sprowaTlzają i wyrabiają

kościelne ornamenta, 
książki do nabożeństwa

Mamy do sprzedania w największej ilo­
ści gatunków  i cen. Na książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

Wieńce i bukiety
na muślinie białe róże i zielone liście

Stalorytow e lub litografowane po an ­
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZYBORY K O ŚC IE L N E , ST A T U Y , SZA TY , ST A  
CYE D ROG I K R Z Y Ż O W E J, itd.

Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krbtk i : 8 wiadomieniem.

M .S .W I T Z I U S  &  C0„ 429 u f  E . Water

S przedajemy dobre F a r  n i  y
po niskich cenach!

Ceny od 1 0 0  do 1 ,0 0 0  d o larów  za jed n ę  farm ę!
U p raw n e farm y od 500  do 5 ,0 0 0  d o la ró w !!

Nieomal wszyscy wolą kupować nasze nieuprawne grunta, tak, 
ażeby mogli dostać tyle akrów BORU, tyle ŁĄ K  i tyle ST E PÓ W - 
ila sobie życzą mieć.

K O N IE , K R O W Y , Ś W IN IE  i OW CE można kupie od fa r-< 
merów; narzędzia i sprzęty domowe i wszystko co potrzeba, dof 
jedzenia, picia i ubrania można dostać kupić zaraz na miejscu! 
w licznych sztorach naszych kolonjach.

P rzy b y w a jc ie  i zob aczcie  p ięk n e u rodzaje  i  farm y.

Mapy i całkowite informacye o setkach farm jakie jeszcze do 
sprzedania mamy prześlemy na żądanie DARMO.

Informacye wysyłamy niezwłocznie.

W ykupcie ty k ie t  k o le jo w y  do S o b iesk i, W is. N ie za trzym u jcie  się<  
w  M ilw a u k ee . T isz c ie  do:

J. 1  HOF LAND CO.,
SO BIESK I, W IS .

SPIS KSIĄŻEK,
k tó r e  w y s z ły  z druk u  s ta r a n n ie  opra­

co w a n e  ję zy k ie m  popraw nym

i są do nabycia 
w redakcy i...........

“Katolika” i “Źródła”
Aar. L in co ln  i l s z e j  Ave.

G E N O W E F A  Tom I. — powieść 
z wieków średnich nadzwyczaj 
interesująca. Cena 25 centów.

B O L E L SŁ A W  Tom II, Cena 25e

K U R P IE —przez J.Korzeniowskiego 
Cena 25 centów.

H IST O R Y A  PO LSK A , Tom I.
z 40 rycinami 50 centów

B IB L IA — Cena 25 centów.

K A TEC H IZM —mniejszy 10 centów

K A T E C H IZ M —większy 25 centów

Broszura “ O N IE Z A L E Ż N Y C H ” 
Cena 5 centów.

Przy kupnie większej ilości daje się 
rabat.

Dr. E, J. Berg,
DENTYSTA.

Oiis nad bankiem “German 
Am erican”

n a ro żn ik  u l. R eed  i  N a tio n a l a y en u e ,

z połączeniem telefonicznem .

J. X  KIRCHSR,
Z ab ezp ieczen ie  od o g n ia , A c c id e n t ln s  

w y p o ży cza n ie  p ien ięd zy .

Pokój 18. New Insurance Building. 

Telefon N o. 1542.

CZY JESTES GŁUCHTO
K a ż d e g o  r o d z a j u  g ł u c h o t a  j e s t  d o  w y le c z e n ia  

t e r a z ;  ty lk o  g ł u c h o n ie m i  eą  n ie  w y le c z a ln i .  N o w a  
l  p r o s t a  m e to d a .  8 z u m  w u s z a c h  w s t r z y m u je m y  
n a ty c h m ia s t .  O p is z  w  j a k i  s p o s ó b  n ie d o m a g a s z ,  
ffigzam inH cya i  p o r a d a  d a r m o .  K a ż d y  m o ż e  e h  
« c z y ć  w  d e m u  b e z  w ie lk ic h  w y d a tk ó w . i

r IR  DALTOJPA KLINIKA U S Z U .
590 La ISalie aye,. - Chicago, 111

BRACIA GAW IN,
709-711 Windlake Ave.

Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i kerosynowych. 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

Przyjdźcie nas odwiedzić.

PO LSK I

kalendarz misyjny
0 0 . TRAPISTÓW

w  M a ria n liill w  P o łu d n io w ej A fryce , 

n a  r .  1 3 0 1 .
Do nabycia w Milwaukee u Jana 

Kamińskiego, 781 12ta ave.; u St. 
Kamińskiego, 1091 4ta ave. i 723 
13ta ave.; u Kat. Futa, 982 ul. P ra tt; 
n E. Paradowskiego, 755 ul. Union; 
u .T, (Cieszyńskiego, 603 ul. Lincoln 
i Ąr. Mroczkowskiego, 780 Lincoln

po cenie 20c na dobro misyi,
Oprócz tego książki do nabożeństwa
"P R Z E W O D N IK  D U C H O W N Y ”
w Detroit, w plebanii parafii św. 
W ojciecha u misyonarza “Br. Rusti- 
cus H a jd u g a .”

N ow e h u m o ry sty czn e  czasop ism o z l i ­
czn ym i i p ięk n ym i ilu str a c y a m i

“K O M A R ”
w ychodzi Ig o  i 15go każdego  m iesiąca  

pod red ak cy ą  p. S. Z achaj k iew icza  
w  C hicago .

P re n u m e ra ta  c a ło ro c z n a .................... 12.00
P re n u m e ra ta  p ó łro cz n a ........................  1.00

P łacący  całoroczną p re n u m e ra tę  o trzy ­
m u ją  na  p rem iu m  “ Złotą k s ięg ę”.

S. Z A C H A JK IE W IC Z ,
45 Sloan Street, - Chicago, Ul.

E. Brielmaier & Sons,
A R C H I T E K C I

I N A D Z O R C Y .

W ykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

R óg 2-ej i  u l .  S lierm an , M ilw a u k ee .

F a b r y k a n c i m e b li k o ś c ie ln y o h , oł-
a rzy , a m b on  t. d.


